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Kasa Chorych 
zawiera umowę z apteka• 

mi prywatnemi. 
StrrJ1ku1ącv farmacouci 

bqaq zup0Jn10 zwoln1rJni 
z pracy. 

I W dniu dzisiejszym przewodniczący 
zarządu kasy chorych p. Kałużyński ~ 
trzymał z okręgowego urzędu ubezpie• 
czeń w Warszawie zawiadomienie, ił 
urząd ten podejmuje akcję medjacyjn, 
dla zlikwidowania strejku farmaceutów. 
Konierencja w tej sprawie odbędzie sit 
w najbliższych dniach. 

Niezależnie od teifo jednak, zarząd 
kasy pragnąc jaknajrychlej zapewnić u· 

„ZabilBm Dbregona z pobudek rełigi1·nych.„" =::!:::~~~;.r~~!ł:E:~ '1 razie, gdyby apteki prywatne zgodziły 

ł d d t Ob się udzielić kasie znacznych rabatów od zezna mor erca prezy en a regona. ogólnie przyjętej ceny, sięgających kil-
kudziesięciu procent, zarząd kasy zdecy 

Policja na tropie spisku przeciwko obecnemu· rządowi !~~any jest podpisać z nimi stałą amo-

k k ' k • W ten sposób, farmaceuci kasowi, me sy ans temu. byliby zupełnie z pracy zwolnieni. 
Wiadomość ta wywołała wśród far„ 

.Meksyk, 19 lipca. I wśród nich nastąpią niebawem liczne konstytucji meksykańskiej nastąpić mia maceutów wielkie wzburzenie. Nie wy. 
Morderca generała Obregona, kapi- aresztowania. . ło w grudniu roku bież. kluczonem jest, iż zdecydują się oni z 

tan Escapulario, który dotychczas mil- Aby uspokoić wielkie wzburzenie, Wdowa po zamordowanym prezy- tego powodu pomócić najrychlej do 
czat uporczywie i nie udzielał żadnej i które zapanowało w Meksyku, prezy- dencie Meksyku jest zupełnie złamana. pracy. 
odpowiedzi na pytania policji, zgłosił ' dent Calles udzielił dymisji szefowi po- Lekarze nie chcą udzielać wyjaśnief1 co 
gotowość złożenia zeznań przed wta- licji generałowi Cruza, powołując na do stanu jej zdrowia. Dom, w którym I Zaostrzlllln'n "lr1·1ku 
dzami śledczemi. jego miejsce przyjaciela. zamordowane- prze!JY~va, oto7zony jest kor?onem woj li lu :"Z 
Oświadczył on, :te zamordował Obre go Obregona, gen. Antonio Rio Zer- ska 1 mkogo me dopuszcza się do wnę- robotników budowlanvcb, 

gona z pobudek religijnych. tuch. trza. . 
· W ubraniu jego znaleziono list do ro Dziś specjalnym pociągiem odesłano Przyjaciele Obregona liczyli się z Lódi, 19 Ji.p:a, 

dziny, w którym pisze: „Wiem, źe zwłoki Obregona do jego majątku. Na możliwością zamachu na niego i dlatego Jak się „.Express" dowiaduje" w. 
przyjdzie mi umrzeć za moje przeko- dworcu zebrało się przeszło 50 tysięcy też radzili mu przed objęciem stanowi- dniu dzisięjszym streJk r~botników bu„ 
nia. Żegnam was". osób. ska wyjechać do Europy, by doczekać dowlanych został znac~nie zaostrzony. 

Jakkolwiek Escapulario oświadczyf, Trumna byfa przykryta sztandarem uspokojenia się politycznych wrogów. Mianowicie, w myśl nc.hwaly komisji 
że nie należał do źadnej partji politycz- meksykańskim, który sporządziły ko- Prezydentura Ca1Jesa wobec zamor- strejkowej, zapadłej wc1oraj wieczO" 
nej i że nie miał wspólników, szef po- biety, należące do partji Obregona, w dowania Obregona ma . być przedtużo- rem, zdecydowano, by członkowie ko
Iicji w Meksyku zapewnił przedstawi- celu wywieszenia na szczycie pałacu na o dwa tata. Zwolenmcy Obregona u- misii <lyżu.r:.owali dziś na wszystkich btt"' 
ck11 prasy, iż istniał spisek, w który narodowego w dniu objęcia władzy ważają obecnie Calłes za swego przy- dowlacb · i nie dopuszczali robotników 
zamieszanych było wiele osób i że przez Obregona, co ·W myśl przepisów , wódcę. do pracy. 

Sędzia śledczy zabił artystkę teatralną. 
W wielu miejscach faktyc;żnie zdO'°' 

lano zmusić pracujących robotników do 
porzucenia pracy_. na szeregu jednak 
budowlach nie dopuszczono członków 
komisji stre}kowej do wnętrza i praca 
odbywała się nadal bez przeszkód. Tajemnicza tragedja rozegrała się dzisiej-
RmnasfJa w Czachach. ~zej . n<;>cy w Wi.łn.ie. Praga, 18 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Sędzia oddał się sam w ręce policji. Został on aresztowany. Z inicjatywy ministra sprawiedliwo
ści Meyerhartinga rząd przygotowuje 
projekt rzerokiej amnestji. Wilno, 19 lipca. l Zwłoki K-onenfow-skiej z.a.siano uło. sędzia śledczy do spraw szczególnej wa-

N-o.cy dzisi.ej~zej o go·d:z. 'W t-ół do 2-ei żone na 1ka:napie, wsparte ~łową o piani gL 
po półn-ocy rozegx-ała się w Wilnie przy oo, na którem rozłożone były nuty cy- Zabójstwo wywołało w .sforach .sądo-

Amnestja ta pozostaje w związku s 
jubileuszem 10-lecia republiki czecho
słowackiej. ul. Sie·rakowsikiego nr. 24 krwawa i ta- gań~ego .romansu irosyjskiego „Nie wych wielkie wraże:nie. 

iemnicza t:ragedja. wi~iiotsia„ („Nie pow.róci" •. ). !-!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!*!"!'!!!!!*!R!!ff!!!*~*!!!!!!!!!!!~!!!!!!M!WW!!!!! 
Sędz:ia . śle;dczy przy. sądzie. okr~g'l- Mieszkanie 43-letniej a;rtystki skła-

wym wi!ensk1m 29-letm Ju11u~z Pm~ da siię z 2 pokoi i kuchni. W jednym z 1'>-}etn.J• Chłopak Sk8Z8DY 08 tortury 
wyst~za!;m z .rewolweru zabił swo1ą 11ich spała 14-letni córka Korzeniow- ,.-. 
przYJac~ołkę, artyistkę tea:tr.a.J;n.ą Mar)ę ski~ która iednakże nie słyszała str·za- k ł • . 
K<Jrzemowską. łu • przez o rn nego O]C8. 

Po dok.onaniu zabójstwa Pi.nes wy- • • • • • 
szedł z mieszkania i sam oddał się w rę• . Ta7emruic.zym tym wypadkiem za:Jęły Sosnowiec, 19 1ipca. 
ce napotkanego policjanta, któremu po- się władze sledcz.e. Wypadek niesłychanego i okrutne-

się 12-Iet.n:i chłopiec, niejaki Nowatc, ze 
s·kargą na ojca, który znęcał się . nad 
nim w sposób nieludzki. ledł odprowadzić s.i:ę do komisaria.tu. Z polecenia prezesa sądu zootał wy- go zdziczenia zanotowano w Orndźo;u. 

W komisarja.cie Piine.s zażądał we:z- zna<:z.ony do przeprowadzenia śledztwa 1 Na tamtejszy posterunek policji zglosil Chcą~ ukarać chbpca za k~dzfoż r 
woców, górnik Nowak polecił żonie 
rozpalić ogień pod kuchnią, a następnie 
kazał chło_pcu uklęknąć na rozpaJi:m~ 
blasze trzymając go w tej pozycji, aż 
kolana chtopcą przepaliły się prawie do 
kości. 

wania przedstaiwidela wład.zy prokura- R A 8 
torrskiej. · 

Niebawem przybył tam podprokura
tor Kowel"sild, który przesłuchał Pinesa, 
poczem złożył a·aport prezes·owi sądu ~ 
kręgowego. 

Z polecenia preze,sa sądti sędzi.a ś!&d 

Groźny pożar na ul. Na w rot 33. 
Tkalnia stanęła w płomieniach. J 

czy Pit11eis zosfał aresztowany, 
Sędzia P:itnes jest sj'\Ilem zam·ożne~o 

kupca -żydowskiego i właściciela domu 
Dzięki energicznej akcji strażv~ oożar• nie przybrał l'OZmiarów 

katastrofy. 

Ponieważ rany się nie goiły, dlło
piec resztkami sit dowlókł się na poste
runek policj;i, gdzie opowledx;ial sw~ją 
tragedję. Okrutnym ojcem zaięły sit 

przy ul. Tatarskiej nor. 5. 
Sędzia Pines zeznał, że zabójstwa do 

puścił się przypadkowo rozłado-wuiąc 
rewolwer, nie wiedział bowiem, że w lu 
fie pozostała jesz.cze jedna kula i dał 
strzał. 

Kula traf.ila Korzeniowską w seirce i 
łpowodowała n.atyclimia.stową śmierć. 

Do mi·es;zkani:a artystki, w którem 
f.ozegrała si ę.tragedja, udały się władze 
sądowo-policyjne. 

Łódź~ 19 lipca. 
Ubiegłej nocy okolo godziny 1-ei 

centrala straży ogniowej znów została 
zaalarmowana groźnym pożarem, któ
ry, wybuch w tkalni Kona i Hercberga 
przy ulicy Nawrot 33. 

Fabryka ta była w nocy nieczynna. 
Dozorca w czasie obchodu posesji zau
ważył, że z poddaszu trzypiętrowego 
budynku buchają kłęby dymu. 

Na szczycie wieży kośelelneJ 
dostał ataku nerwowego. - Spadł i zabił się. 

Lódź, 19 lipca. I ku nerwowego i runął na bruk uliczny. 
Przy naprawie wieży katedry św. Nieszczęśliwy człowiek doznal 

Stanisława Kostki od kilku dni pracuje wstrząsu mózg'u. 
pewna ilość robotników. · Wezwa11e pogotowie w stanfo nie-

Wczoraj po południu, jeden z pra.:::u· przytomnym przewiozlo go d-0 szpitala 
jących, cieśla Józef Trz_ciil1ski, zamiesz- w Radogosz.s;zu, gdzie zmarł po npły
kały przy ul. Radwańsktej 36, z,na jclując wię kiHrn zoclzin. 
sie ną szczycie wieży, nagle dostał ata-

Na miejsce pożaru przybyły II, I, III !w!ł!ad!z!e!lll!po!l!ic!!y!jn!!e!!.!!!!!!!!!!!~!!!!! 
IV ł - ..... , , V i X oddzia y straży na czele z ko 
mendantem dr. Orohmanem. 

Sytuacja była bardzo poważna. 
Ogień objął już górne piętra fabryki, 

gdzie byfy nagromadzone łatwopalne 
materjaly. 

Straszny zamach samo· 
bó!GZJ. 

Początkowo przypuszczano już, że Łódź, 19 1J;pca. 
gmac~u _nie uda .się u:ato~_ać, jednakż~ W dni.u wcz<>rajszym. mieszka~cy cJo. 
-:- dz1ęk1 e~erg1czneJ akCJt !atunkoweJ mu pt"zy ulicy Kilińskiego 225 Z101Sta:li 
~ :vystarczaJ~cem~ zapasowi. wody.-: W1StrząŚitl.ięci strasz.n-em _samDbójs•wem 
JUz po upływie kilkunastu mmut ogien Idkatora tej kamienicy Jana Kol~ 
począl tracić na sile. go. 

Straż pracowała do godziny 3-ej Kola:siński w czasie nieo~ecności do 
po północy. mowniików pO'dert.iniął S'Ob~e gardio brzy. 

Pastwą pożaru padł strych fabrycz- twą. 
ny, prócz tego zaś uległy uszkodzeniu PierwS1Zej pomocy udziiellll mu q.i 
niektóre maszyny. siedzi.. 

Straty wyi10sz::~ przypuszczalnie o- We!llWan·e pogotowie p~ew.iozło des 
koro 20 tysięcy złotych. per.a;ta w stanie nieprzy1t-Omnym do szpiw 

Wiadze policyjne przeprowadzily ~ iala Pomańs.\ich. 
dochodzenie, które dotychc~as nie usta I Pir.ziyczyny II"Ozpacz.liw.ego kroku n19 
mo przyczyny pożaru.. :u&talono. 



Życie ludzkie 
dla propagandy! 
Wrażenia · świadka roz
praw w procesie mos

kuiwsk1m. 
Dlaczego skazano obwi
nionych. - Co uwydatn 1 ł 
przebieg rozprawy.-D:a
czego uwol':liono niemców1 

Moskwa, lipiec 1928. 
Wielka tragikomedia zainscenizowa

na przez czerwonych władców mos· 
kiewskich we wspaniałym pała.cu daw. 
nej Izby panów w Moskwie dobiegała 
końca. Agencje telegraficzne rozni.osiy 
na cały świat krwawe słowa epilogu, 
któr~ brzmiały: 5 bezapelacyjnych wyro 
ków śmierci, 6 wyroków śmierci z zamia 
ną na 10 letnie więzienie, - 34 wyroków 
opiewających na kary od .1 - 10 lat wię 
zienia.„ A· czterech zaledwie oskarżo
rqch wolnych! - Oto pokłosie wiellde
go pr-0cesu, który przez dwa miesiące 
toczył się w Moskwie przeciwko mzy
nierom z zagłębia donieckiego, oskarżo
nym przez reżyserów komunistycznych 
o :rzekomą kontrrewolucję.„ 

Gdyby nie krew, która znowu poleje 
się w ciemnych kazamatach krwawych 
katów, - gdyby nie zniszczone życia 
ludzkie, które zn0wu zapełnią wstrętne 
lochy katorznic komunistycznych, aby 
tam wśród mąk i bezustannego cierpie
r.ia oddać może ostatnie tchnienia, -
gdyby nie ten krwawy rezultat, - byiby 
cały proces moskiewski i j~go przebieg 
goc1ny zaiste jakiejś komedii kin{)wej, 
lclóraby przedstawiła parodję sądu, pro 
cedury karnej i wymiaru sprawiedliwoś 
ci. 

Ale władzom z Kremla ;potrzeb.na 

·:· ... 

Zabawv ~imna~tvczne a~giełek na o'aiv w Bri~hton (w ArtgPi). 
iCitSklihi&f§f!lMWM!JiNffi ·4W9&4fi&WWUMAM56jti9 ;;w;;* •$M&łiiS9iE@@' as Mł*' 

była krew ludzka, potrzebny był epi1o.g 

trai!kz.ny! Trzeba było życia ludzkie~o p I I 
dla ... propagandy! Straszliwe słowa, ale ~n" s wo k o" re z• 1•e bez sensac•1• 
prawdziwe! śmierć kilku istnie1i ludz- li j 1 1 1 
kicli potrzebna była władzom komuni·-
stycznym dla propagandy wewnętrznej, D • • · 
dla podtrzymania autorytetu władzy ko an1a, na1mn1ejsze i naispokoinie.isze państwo w Europie. - Spokojna praca 
:~t1fc~ -zti~~azo:1c'hr~:1~osYi~kfc~ wypełnia całe życie w Danji.-Brak sensacyjnego materjału.-Więzienia \VVnjli· 
od nędzy i głodu, który po nieudałych mowane na domy mieszkalne -800 rocznica istnienia stolicy Danji Kopenhagi 
eksperymentach komunistycznych, zaz- • 
n.ac.za się na szerokich połaciach ziemi Kopenhaga, lipiec 1928. szpalty pism europejs.kich prawie nigdy 'nych, zajęci eksportem jaj, masła .i smal 

rosYiskiej coraz silniej. Jeżeli Danja, będąca jednem z naj- nie posiadają większej rubryki wiado-

1

' cu na rynki europejskie, - żyją "mime 

Agitaforowie komunistyczni potrze- mni~jszych państw półwyspu skandy- mości z Danji. to" w dalszym ciągu w równowadze i o 

bowali podstawy, aby w szeroki tłum nawskiego oraz całego kontynentu eu- Ta bowiem rubryka, która we wszy- zainteresowanie Europy mało dbają. A 

głodnych, obdartych żebraków ludu ro- rnpejskiego, - przypomina się kiedyś I stki.ch prawie państwach europejskich Europa, pozbawiona „atrakcji'' w życiu 
syjskfogo móc rzucić słowa: ' „Nie my od- Europie, - to musi to być istotnie wy- jest bardzo liczna i często p.rzedo·staje Da.nji, - nic też albo bardzo mało w dal 

powiadamy za waszą nędzę! Oto są wi- padek niezmiernie rzadki i godny szer- ze szpalt jednych pism .na drugie, - mia szym ciągu o Danji mówi. 

oowajcy, których obecnie prowadzimy szej uwagi. nowicie przestępczość, prawie zupełniej Nie byłaby też powstała dzisiejs.za 

n.a. śmierć i do lochów ... Oni s;powodowa Jest bowiem Danja nie tylko naj- w Danii nie istnieje. Niema w Da.nji głoś koirespondencja, gdyby nie niezmiernie 

li wasze nieszczęście, oni umemożliwili mniejszym, ale również i najspokojniej- nych morderców, nie ma prawie zupeł- 1 ciekawa, godna zaiste szerszej uwagi o

odbudowę R{)sji. Ale nam przemożnym szym pa11.stwem Europy. Dwu i pół mil- nie międzynarodowych aferzystów, _ I koliczn·ość. - Oto stolica Danji: Kopen 

i przewidującym obrońcom ludu, udaio joaowy naród duński prowadzi bowiem nie notuje się zamachów rabu.nkowych, haga obchodziła 800 rocznicę swego p10-

&ię sparaliżować te niebezpie·czne zaku- żywot na wskroś spokojny i" zrównowa- ani nawet zamachów samobójczych ... 1 wstania. 800 lat wspaniałej histotji, któ

sy i teraz po śmierci winnych nastąpią żony, Oddani spokojnej pracy nie mają Wszelkie wypadki sensacyjno - krymi- 1 ra d-0prowa<lziła do dzisiejs:zego irozkwi· 

i.nne lepsze, czasy'' . ...:_ Do takich wystą- Duńczycy w sobie nic atrakcyjnego, co- nalne są tu prawie wogóle niemane! I iu stolicy Danji, będącej jednym z naj

pień potrzebowali agitatorowie pod- by pociągnąć mogło za sobą Europę i Na utrapienie tych, którzy szukaliby , ważniej.szych portów Europy północnej„ 

staw... · pozwoliłt0 na nich zwrócić chodażby od jaki·chś sensacji, nawet więzienia w I Półmilj1on'Owa ludność Kopenhagi oh. 

I te, jedynie \v.zględy zde·cydowały 0 c;zasu do czasu uwagę resztki państw. Danji są pra~-ie że zupełnie puste, tak chodziła tę rocznico niezwykle okaz:ile. 

wyr()}{u moskiewskim. Te - żadne in- Zycie płynie tu bez sensacji, bez jakich- że niejednokl'Otnie zdarza się, że niektó- Duńczycy mają bowiem jecLną, jedyną 

ne! kolwiek poważniejszych wstrząśnień. A re miasta wobec braku przestępców wy' słabą s.fronę, - a tą jest nadmierna 

Bo cóż uwydatnił przebi.eg procesH? jeśli do tego dodamy, że bardzo rzadkie najmują cele więzienne na„. mieszkania 
1 skł.onność do hucznych uroczystości, 

Kiedy słuchało się zeznań poszczegól- są t~ prze~ilenia wewnętrzne, . że ;ząd ~rywatne . dla .biedn1ejs~~j ludności!!! 1
1 

bank;Jetów, jubile';l;s·zó~ ~t.p. ŚV.:iętowa-
nych oskarżonych, gdy uwidaczniał się wspołpa·acu1e z parlamentem 1 krolem Słowem me „ciekawego .. „ no więc z te1 okaz11 ogol.nie, - me brak· 

sposób prnwad:Zenia śledztwa, nabierało na?gół w t_rwałej I ~,rmo,nji! -:- nic tedy . Du.ń7zycy ni~ m~rt"".ią się tern by.- I ł·o uirozma:iceń w obszernym programie 

się absolutnego wrażenia, że wszystkie dziwnego, ze o Da.nJl mow1 mę w Euro- na1mme1! Oddam _głowme pracy na roh, ljubileuszowym. 

te „zbrodnie", na których oparł się akt pie stosunkowo bardzo niewiele, - zaś oraz uprzemysławiani~ gospodarostw rol- Na usprawiedliwienie jednak D17ń· 

oskarżen~a. były dziełem prowokacji, · -~ czyków rzec należy, że tym razem m1e. 

świetnie zorganizowanej przez tajną po- jedynie z tego powodu, że bolszewicy na I prowokacyjnym procesem, jaki kiedy- 11.i zupeł!!lie uzasadniony powód do. wiel· 

li0cję sowiecką. skutek licznych interwencji dyplomaty- kolwiek znała historja świata. Wstrętem kiej radości. . 

Większość oskarżonych czyniła wra cznych Niemiec, woleli nie narażać do· przejmowały już wszystkie p:-zygotowa-1 W cią;gu bowiem tych 800 lat ro.zWJ.• 

żen.ie ludzi, naciągniętych przez przew- tychczasowych dobrych stosun..1-:ów po- nia do tego procesu. Tysiące pn:>wadzo- nęłoa się Kope.nhaga na jecL10 z naj)?ięk· 
rotnych szpiclów komunistycznych, - między Rosją a Niemcami. nych do sali rozpraw robotników, któ-

1 
niejs.zy.ch i najżywszych miast na półno· 

ludzi niieświadomych, którzy przypad- Skazano jedynie jednego inżyniera rym ze względów propagandowych pla- 1 cy Europy. Wspaniałe budov1le, prz~bo„ 
kicm dali się wciągnąć w robotę, o któ- Badstieberga, lecz tylko formalnie, - cono specjalne djety za przysłuchiwanie 1 gate kośóoły, za.<nki i pomniki, - dalej, 

rej istotnych celach nic nie wiedzieli, a albowiem Badstieberg w nagrodę za swe I się rozprawom, - dalej trzaski aparatu : czyste, dobrze utrzymane ul~ce, .skbda· 

z p.o.wodu której stanP,li teraz przed są- ze.z>nania, ~tć~e obciążyły i.nnych, otrzy- 'filmowego, zdejmującego najbardziej "!Y pą się na całość _ ~ardzo ~łą .. Tu też w 

dem, i rzucali wymuszone „wyższemi mał zwolmeme z kary 1 odszko<lowarue g.odne mome.nty rozprawy, - oraz in-
1 
Kopenhadze rozwmęło się głowne ~en· 

względami politycznemi" oskarżenia, ob w p-0staci dobrze płatnego stanowiska w stalacja mikrofonu radjcwego na sali są tru.m nauki i sztuki Europy ~óŁnocnej. 

winiające siebie i innych o zbrodnie kont , przemyśle sowieckim.„ Oto ze.tern nagro dowej, aby n!Óc płcmien.ne, agitacyjne I U?iwersytet kopenhaski. ;rozprze• 

rewolucYine. - Oczywiście prowokato- da dla prowokatora. perory prokuratora przekazywać w 11aj strzemł sławę swą daleko w swiat, - a 

rowie mieli zapewnioną bezkarność, - Wynika, z tego, że tylko względy odleglejsze zakątki imperjum komunJJSty ' w,ę;paniałe biblioteki, zr.iajdujące się n.a 

nieświadomych zaś. wykonawcó~ popr-0 natury politycznej za?ecyclo"."ały zarów cznego, - wszy~tkie. te niezna.i;ie w ~o- lun.iwersytecie oraz Y" pa~acu k:~lęw
wadzono pod płot, 1. d~ kazamato:v! Był . n~o o samym proces1e, 1a:k ~ o wyroku. 1 w~:lnem sądowmctw1e pra~ty~i budziły 

1 
skrm n:ii:·~zczą w .s0ob1~ .z~iory, . k :orych 

to stary system pohcy1.nych rządow da- C{) do ostatecz.nego brzm1en1a wyroku 1uz od samego początku mem1ły zgrzyi ·zazdrosc.1c im moze meie~ma n.:i.1w1~ksza 

·~vnej Rosji, który komuniści zastoso\Ya- toczyły się długie narady w ki.ernwni- < uawały właściwy wyrnz całemu proce · biblioteka świata. Mrówczą pracą do-

li teraz z licznemi ulepszeniami. lczys h kołach komunistycznych. Zasta~ sowi. !prowadzili Duń·:::-zycy stoli cę swą do roz 

:t:Jajbardziej charakterystycznym był na-wiano się długo, czy wystarczy tylko A gdy dla dopełn ienia propagand~ 1 kwitu i wspaniatości 

choc1ażby wyrok wobec czterech inży- kilka wyroków śmierci, czy też wyroków zapadł kr wawy wyrok, wstręt spotęgo- 1 Toteż m'.mo braku „senrncji" kto ra.i 

n .. ier~w ni.emie~.kich, którzy również za~ ty:=h ma być kilka.naście, a może kilka-li wał się i niewątpliwie stanie jako nie· chociażby był w Kopenhadze, - długo 
~1edh. na .ławie oskarżonych. - Trzej I' dziesiąt. Zdecydowano jedn::: k cstatccz- przehy ta barjera pomiędzy kultmą i cy jej n:e zaporr.ni i z o 1rnzji 800 ro czmcy 

mżyn~erow1e ~effi:ieccy .z<.:~tali zupeł~i~ .nie, że pięć ofia; zupeł.r:ie zaspokoi po- w1liza~ą Europy a ba.rbarzyństwcm czer życzyć może stolicy panji .równie świet· 

od wmy. u-~01lmeru, - me 1e&ak dla.e- trzeby„. kcmun1styczneJ prc:pagan<lyl wonych władzców z Kremla.„ neg.o daliszego rozwoiu. 

·go, że rue znaleziono u nich winy, lecz Proces moskiewski był najbardziej K. P.-ski. Ludwik I1!nacy Dziako5%. 
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Mundury dla młodzieży szkolnej 
Czy rewizia obecnego systemu wychowa czEgo? 
Jak uzdrow ić stosunki w naszem szkolnictwie śred11·em? 

** • 

Nowe marki w Niemczech. 

Nowe marki poc1towe l{7esiy są wydane z po-dohizf1afui pie1·wszych prezy
dentów Niemiec. Są to - 8 fr.migowe marki z portretem r .K\'DER t'l(A EBER· 

TA (na lewo) i 15-fenigowe z portretem marszałka HINDENBURGA. 

Im uoiarJ w to~1i. 
Łódź, 19 lipca. 

Łódź została ostatni.o do<t.knięia klęs
ką pożarów. 

W czorai znów b-zylm:rtme wzywano 
straż ogniową. 

W fabryce .Wolfa Gotlihowskiego 
przy ulicy Senato;;:skiei 5, z nieustaloo.ei 
przyczyny wybuchł ;pożar w s.zarpaimi. 
WezwalilJo nat}"cluni::ist II .i LLI o<ldziiały 
sfraży, !które po upływie bTis:ko godzin„ 
nej akcji ra'hm:k·owei ;s1tlumiły cgi~ń. 

Wy'SOikości strat dotychczas nie us.ta.
lon·o. 
~ kilka minut !1'.'0 ugaszeniu og111iia w 

fabryce Gotlibowskiego, wybuch poża.r 
w fabryce Śpiewaka przy 6 Sierpnia 102. 

Dzięki natychmiastowej akcji ;rahm.
kowej, pożar stłumfono w zarodku. 

W mieszncaniu <lr. Ma.rtymorw.skie!!o 
przy ul. Narutovricza 1 wsikutek :krótkie 
go spięcia - zapaliły ·&ię sprzęty domo• 
we. Ogieft :nie przybrał g:roź.niej;szycb 
·f'ozimi1arów,. 

Oczekujemy w tej sprawie wyjaśn.ie-
łia .z~ządu restauraicj.i „& istol"„ 
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LETNIA REDUTA PRASY ,. 
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Ameryka fisk i bieg kolarski na SO kilometrów. - Boks: 4 pary. Kabaret monstre. Dancing 

"- Mój ukQchany nie powinien wie
ftzłeć, że mam synka. Schowam go do 
torebki! 

xxxxxxxxxicxxxxx: 
'r\Oj~ M Nj6'TUR) 

t · ~"' 
~~~„~·~rz-~~~~J.z.~ 

. ~ , , _.a..-.:.~-. 

PanopUkum~ddzkL 

- Dz.iś jest cudowna woda, prawda, 
pani Malwino? 

- Zna.lazłam nareszcie sposób na - Pani żartu~e. I 
-Wstrętna. / 

mego męża. CodzfonnJe tfucze mi na - Ja wiem lepiej„. Wypiłam może .z 
gtowie talerze, więc kupilam żelazne. pół beczki. 

Zakłady fryzjerski~ 

Bemar~ l~aw w H~l'.e. 
Wielki dramaturg żąda tan„ 
tiemv od.„ towarzystwa 

dobroczynności. 
W iednym z sądów Ion<lyńsk.ich d"OZ · 

pat.rzo;na została w tych dniach ory6.i.na l
na &prawa, jaką wy.toczył Bernair<l Shaw 
pewi!lemu londyńskiemu towarzysłw:u 
dobro.czynnemu. $w~.etny dramaturg ;po
został i w tym wypadku w1emy swej za
sadzie „ka:walersłwa", którem tak czę
sto dostarcza tematu ~ śmie.chu swa.im 
rodaikom ..• . 

Towar12:ystwo urząd,Uło ama:to:nskie 
przecktawien.i:e teatralne na cel do.bro-

wi O DY byc" otwarte w n1·edzr·e1p. rano c~y. Amatorzy zą.~r~~ gło~ą s:tuk~ 't • Shaw a p. t. ,,Pygmal1-011 , pomewaz za8 
. . . „ . . · . ~pekt~I odbył się w prywatnem kółku, 

L6dz, 19 lipca. l rzeczą iest pÓJSCte do fryz1era w me- \iedyrue dla zaproszo.nych gości ze sfe:r 
Już od dawna utrwalił się w Łodzi, dzielę zrana. Zakład jego jest zamknię- kupiectwa lond:yń.skiego n.ikt n.ie pomy

zwlaszcza w dzielnicach przedm:ej- ty wprawdzie, ale -- otwarte jest jego' ślał nawet o tem żeby 'trzeba było u.zy
skich, obyczaj - pracy fryzjerskiej w prywatne mieszkanie.„. Wiedzą o tern 1 skać pozwolenia 'autorskie Shaw do
nied~ielę,. przy „zamkniętym" zakładzie liczni sąsiedzi, ws~łm_ieszka~cy tego wiedział się jędnaik 0 spekiahlu i zaiskar 
fryz1ersk1m„. samego domu lub tez m1eszkancy ·Z są- żył towamyistwo do ~du żądając od-

~tzed j.ednym z tód1zkich składów Zakład jest, rzeczYWiście, zgodnie z siedztwa i w rezultacie - wjelu fr:y- smcoclo.wan.ia w positad ~cale pokaźnej 
aptecznych stai w porze przedwieczoc- prawem, zamknięty, nikt w nim nie pra zjerów na przedmięściach Łodzi pra- sumy SO {unitów ••• 
nej Hum. cuje, a jedna_k - wielu fryzjerów nie · cuje w niedzielne ,przedpołu~nie w. wła · SeA uz;n.a,ł. w zupełności pretensje 

Co się stało? Może ktoś napił się wie w nledz~elt!e przedpołudnie, co to snych. J?t::łnych kl~J.entów. ~ieszkamac~, sław!1ego aufora i przysą.dz.ił na jegD ko
karbolu? Przejechali kogoś? Napewno odpoczynek sw1ąteczny. Nie wszyscy z bardzteJ Jeszcze mz w dz1en powszedni. nyśc 50 funtów. Tu jednak okazalo się, 
znów jakieś nieszczęście„. Co się w tej nich chcą wprawdzie wykonywać czyn Jest to w praktyce t. zw. „koniecz- że Shaw - ja.Je zwykle - zakpił sobie i · 
Ł<>dzi dzieje... ności zawodu swego w dzień odpo- ne zło", głównie z tego powodu, że ta- tym raz:001, bowiem natychmiast po °"' 

Zbliżasz się - przepychasz sie czynkowy i łamać prawo, jakżeż czę- ki.e golenie w domu sprzeciwia się ele· gfoszeniu wyroku.„ ofiarował rze.cz'O.ne 
przez tłum - 1istotnie: coś niezwykłego sto jednak są do tego zmuszeni przez mentarnym zasadom ł przepisom bi- 50 funtów n.a cele ukaranego towa.rziy-

W wystawie widnieje figurka tektu- okoliczności, a właściwie - przez bliż gjeny, na którą wlaQ.ze sanitarne w sto lstwa.„ 
mwa, przedstawiająca takiego jegomo- szych i dalszych sąsiaQ.ów.„. sunku do fryzjerów zwracają przecież „Kawal" miał jednak w tym wypadku 
ścia, lctór.y n'iby krzywi się z bólu że' Sprawa tak się przedstawia: liczni tak baczną uwagę. .· 1~6wnież głęhsrzy se.oo; ()!Harując pienią
go tak bardzo odcisk boli. z tyl~ jest robotnicy łódzcy niełatwo mogą ·w Czy nie należałoby pomyśleć uzdro dze n·a cel dohroczymiy, Sha·w zaiz.naczył 
mechan'izm, poruszający automatycznie dzień powszedni zdobyć się . na czas, wieniu tych stosunków w jakikolwiek ied:no.cześniie, że chocLzito mu w tej spra 
nogę z dużym odciskiem na wielkim potrzebny na ogolenie się u fryzjera, ~posób? Zamykanie zakładów fryzil\r- wie główrue o po.gizanowan.Lę zaisady 
p!:lcu. U dołu napis: jedyny naiskute- bowiem zajęci są przez dzień cały a po skich w niedziele, zwłaszcza przedpo- własności autorskiej. 
czniejszy środek na oddski..: " „fajrancie" - również w zakładzie fry- łudniem, jest istotnie przez liczne war-

Tłum przypatruje się w zbożnem zjerskim jest już „fajrant"„. Na nie- stwy ludności robotniczej Łodzi odczu 
skupieniu. Sensacja! Samo się pofu· dzielę trzeba z~ś jednak. być og~lony, wane, silą rzeczy, jako wielka aiewy-
sza! .. Warto przyjrzeć się. .. w praktyce więc - naJwygodmejszą goda. R. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, jutro i w sobotę dane będa 

ostaitnie przedstawienia świetnego widowiska te
atralnego A. Marka i Leiwika „Golem" w wy
bornef premierowej obsadzie z Kazimierzem Ki
)owskim, Boneckiin, Woskowskim, Dąbrowską i 
Lubieńską w rola<:h głównych. 

** * . 
W nocy, po godzinie 12-ej robotni· 

cy z K. E. Ł. reparują szyny na Piotr· 
kowskiej. Żmudna, ciężka praca„. 

Od czasu do czasu bucha jaskrawy 
kolorowy plamień z przyrządu, służą
cego do „szwajsowania" metalu, a wo
koło - d_obi-a setka gapiów przypatru
je się sensacyjnemu widowisku. 

Sensacja! Płomień!.. Jak to się cie
kawie ooli ... \Var.to przyjrzeć się .. 

** * W górnej części J11iasta, w okolicy. 
O!ównej, jest sklepik z żywemi i wy
pchanemi zwierzę.tami. K~lka klatek z 
kanarkami, wypchana łasica i t. p. 

Ale na samym fróncie siedzi dużv 
ładny kot angorski. Siedzi nieruchomo 
jak posąg, od czasu do czasu tyiko mru-
rnie szklistem okiem„. ' 

Przed oknem, naturalnie, masa lu
tlzl. Dwuch obywateli aż przylepiło 110-
•Y do szyby. 

Tu jest naprawdę ciekawy - arcy
łlekawy problemat: 

- Żywy czy 1n:ieżywy? 
Ludzie . przyglądają się, rozważają, 

debatują., s,l:ycbać nawet propozvcie za
kładu.„ 

- Żywy czy nieżywy? 
· \Vtem kot, snać znudzony gfu,pierrti 

-·---
TJiATR LfTNJ ,,OONQ'". 

pri;y ullcf C.1-1gl~hrianet l~. 
REDUTA PitĄSY„ 

Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie w~zy. 
stkie razem, 

Odzie Helenowskll park w księżycu 

Dziś powtórzenie rewii p. t. „Letnie miłostki", 
w której szerez szlagierowych sketchów, S\:en 
wokalnych i chfrreograficznJrch w wykotianiu 
sympatycznego gościa p. Sabiny Sawłclłicj, zna
nych z po,przednich występów pp. Buczyńskiej, marzy 

Ceny znacznie zniżone: od 50 groszy do 4 zt. 
Kasa czynna: w cukitmli Gostomskiego do 7 

wieczorem, zaś od 7 i pól w teatrze. 
Saia doskonale wentylowana. 

„CHATA ZA WSI~". 
Jiryniewickiej i Czartorzyskiej oraz ulubionego By wzrok cudownym zachwy-cić ob„ 
artysty Cz. Skoniecznego \Vraz z całym zespo- t Trządzone przez teatr popularny wielce cie· 
tern „Gongu" składa się na całość ciekawą, po- razem kawe i efektowne widowisko ua wolnem powie· 
iągaiąca i bardzo starannie wyreżyserowaną. Naiws;pan.talszego Balu Dziennilcarzy. trzu .,Chata za :wsią'' grana będzie w dalsz:srm 

Przewaga hui:ioru. i melodyjności czyni pro. ** I c~qgu do sob~ty wlączl}le. Malown,icz~ te~en, 
gram wesołym i 1ekk1m. Na pierwszem miejscu 

1 

J . d . •
1 

d . . piękne chóry 1 muzyka, efektowne tance 1 znal{O-
naJeży postawić aktualny skecz p. t. „Inspekcja . uz. parę Tl:! za e· wle cłzwelit nąs od mita gra całego zespołu z czotowemi silami na 
sa11it11r11a" oraz „Przy bufecie" i „Poiedynek a- Wielkiej Reduty Prasowej, którfl w ru'.·e- czele sk!a<iaią się na całość wysoce artystyczną . 
m~rykańskl", w ~tórych k~pitat~:v: w swych ~re I dzielę odbędz.ie się w Helenowte. Im.pre- Wcześniejsza ~puedaż biletów w kasie teatru 

acJ.~~~:ńnre~~:~z;i'ze<l~~~~ie~~~~00 -~~l~~~wj ią. r?zpoc:mie sidę p god?Jl!nie 3-e:i poipó·- ~~~~~~~i 0~~0i;;~~o~~~ici0 (gla~0 ifo~r~~~~ 
10 wieczor~m ludnqu zabawą z ecięcą, podczas k·tó- 4) od godz. 11 rąno do 5 po pot„ w kwiaciarni 

' · rej minusińscy obdarzen1 zostaną lmfo- w. Salwy (MoniusZiki Z) od g-0dz. 9 rano do 8 
& ro\vemi czapeczkami i stodvczami. O wlecz., w sali Geyera (Piotrkowska 295) od g, 

minami gapią~ych się, powstaje, prze- godzini•e 4.ej po połudrniu rozooczną s·iię 9 rBllo do 1 P~ ~or. i od 3 do 5 po pot ora_z w 
ciąga się, ki;ztaltując grzbiet w pałąk d zawody sportowe na bodisku w He'leno-, park" „Weneqa od godz. 

9 
rano do 

9 
wiecz. 

- odchodzi sobie... wie, gdz&e również demonstrowana~- "'.U?t.-~~-fł!M.§/#_~~~.A~'~'~~9!\ dzie atllt'O-ro1 ~i1eta. w.„ ~.,. .... ~>" '"''"'~.~ "#"' ii'~'i i'ł" "''"' i'4'i i'.'l:i ~"' "'"' - A co, Felek? Nie mówite·m, że ~ 
żywy?!! słychać w tłuimie triumfujący Nie będzi!emy wylicza~ tu wszystkich 

ł tych n~es.podziianek. który komi1tet orga-
g os„. · · ł dl Nadzwyczajne„. n~zac~jny przygotowa a S!;Ości, które 

u , vrzyibędą na Redutię. Powiemy tvilko, że 
• · ipr.ogram jest nfozwyikle urozmaicony d 

I mówią, że łodzianie są wiecznie zaiwiera cały szereg illl!t.erest.tjących 
zajęci, że nie mają na nic czasu... .atrakcji. . 

Remus. Wieczorem odb.edzie -* dalJ!diwr., 
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tworzy modę~ Pochwała · starości 
O ludziach, którzy , ,! późnej starości 

rzyli arcydzieła. 

. ;o:- ""' 

two- Dlaczego mężczyźni noszą krótkie włosy? - Spodnie 
król.a Edwarda. 

'V jakim wieku człowiek osiąga ma Slynny prezydent Transvaalu Kruger Na ten temat jeden ze znanych i po-
ximum swej zdolności twórczej? Kiedy po wojnie z Anglją opuścił w 75 ~oku czytnych autorów francusk ich, Prancis 
artyści, poeci, czy uczeni tworzyli życia Afrykę, aby odbyć podróż po Eu de Miomadre, napi sał ciekawą książkę. 
swe arcydzieła? ropie celem studjowania panujących w Pragnąc odpowiedzieć na to pyta-

Wiemy, że Leopardi, Mussex, Ra- niej stosunków. nie, przeprowadził gruntowne studia, 
faęl, Bellini, Chopin, Slowacki, zmarli W swem niedawno ogłoszonem stu- sięgając po mate.rjał nietylko do wnętrz 
w młodym wieku. djum o starości pisze dr Karol Vidal, najg!ośniejszych paryskich zakładów 

Ale wiemy również, że twórca teorji że w armji niemieckiej w czasie ostat- krawieckich będąg_ych wyrocznią świa 
atomowej Demokryt żył ponad sto lat. niej wojny wszyscy wodzowie niemal I to.wej mody'. lecz również do kart his-
Ksenofont um~rl licząc ponad 90 lat. wybitniejsi byli weteranami. tlinden- torji. -
Sofokles napisał „:Edypa z Kolons" w hurg, Mackesen Galvitz B.olow byli I r. ir • tk M" d · d · 
80 . k · · . . ' . • . ihimo wszys o 10man re me aJe I o u zycia. prawie 70-letmemi starcami. · 1 · ·:. . " · d · d · 

Z czas?~ truD1iedj oldlegl~cht go~z.i si~ . Marszakk pruski BHicber miał 73 lat I :a ~;fi~~~i~b:i:te '~'~I ~;~~Jem o t~~tii: j~: 
przypommec an o a, na3s aw111e3sze- d k· t N I d n : r t „I · ' . "' · .- ' . , 

d · , . k" 1 1 t, 94 Ig Y po, ona apo eona po vv a e~ oo, d.nak tyle 111teresu1ących faktow że f 0 ~ . ?zow wened '.f 1• { 
0? K . r~- .l\foltke liczył 70 lat, gdy dowodził ar- królO\va moda ukazuie się ~rzed 'nami 

d
m zydciba P?PrKowat zit czwarl· ą rucJa ę i mj~ niemiecką w r. 1870. w zgoła innem świetle. Pod p.łas;czy-
o z o yc1a ons an ynopo a. Wł k' 1·t 1 t ~ ' · · 
Michał Anioł przedstawił papieżowi ~.s .i P? 1 Y \:, eraz wiasme zmar- ~iem kaprysu kryłe się zwykła, P•\Oza-

model bazyliki św. Piotra w 90 roku ży ly Gio.1tt1 i:.i1al 83 ~at, gdy. staf na ~.ze~ 1cz;i~ prnktyczn?s~, wywalana ~omecz· 
cia Voltaire umarł w 84 roku życia i to le opo~YCJl w pai !amencie włoskim, nosc1ą u tych, Ktorzy po raz pierwszy 
wskutek nieszczęśliwego wypadku. _;ko~omist~ 1:«7:!ati wyda! w ~4 rok~ \Vprov!adzili _ją, jako nakaz majy. 
Crebilłon rywal Voltaire'a dożył 80 lat zy~ia swo.Je swidne prace z ekonomJ1 Juz od w1ekow moda szła o<l góry, 

Volte,' pierwszy badac~ i odkrywca pqhtyczn~J., , , , od rnożny~h tego świat~, którzy dl~ 
ogniwa elektrycznego umarł w 82 r. Z posrod ,sla\\ nycn dtu~owie~z- tych c'Zy mnych względow dokonywah 
Verdi skomponował operę „Otello" w nych astron~rnow P~:ytoczyc mozna jakic~ś zmian w swym ubiorze lub wy· 
74-ym, a „Falstaffa" w 80-ym roku zy- Bacona Newtona, Ae.;,crella. żyli . do glądzie zewryęt:znym. , . 
cia. Matematyk, fizyk i chemik Biot 80 lat. ~od~ krotk1ch \~lo~ow u męzczyzn 
umarł w 88 roku życia. Poeci francus- Moźna ich uważa~ za m!odzieniasz- datuJe się z przed p1ęc1uset lat o<l cza
cy Bareby d'Aureoilly, Wiktor Hugo, kó~v, gdy się uwzg~ędnl, że PonteneUe sów króla fra~cuskiego, Franciszka _I. 
Banville dożyli 80-go roku życia. Poeta dozy! 100 lat, Karohm Iicr:x:kell zmar- Podczas \valk1 w zamhl1 Romorantrn 
prowansalski Fryderyk Mistral umarł la w 98-ym, Cassini. W .9~-Y'.11• a tlum- '1 odnióst on ranę w gto:v; i .~mus-zony 
mając lat 84, a w dniu swej śmierci za- baldprze~roczyt dz1ew1ęcdz1_es!ątk~_. by.t wskutek tego obciąc sobie włosy. 
tatwiał jeszcze swoją korespondencję. G_abnel ~egouoe; znany pisarz 11 an- tł!QIMN!M~...liM!lil.'WW'W &lb 

:Entomolog fabre, papież Leon XIII, cusk1, .gdy liczył .87 lat, powta~z~it: , . . . . 
poeta Goethe, myśliciel francuski Rlbot „Mówi~ tyl~ o morm podeszłym ~1eKu, I ~t~o. i:aokoł 1 w s1_eb1~. samego o wiele 
filozof Comte, polityk GJaudstone, stra- a przec1ez me mam nawet stu lat . I iasme1szym wzrokiem . 
tegik Moltl~e. są przykfadami. .,genju- . .Edward _Quinet, filozof i hi:!o!·yk, ~aś słynny. historyk, t9ozof i teolog 
szów starosc1"; wszyscy om z~~ho- pisze: „Uwazalef!1 zawsz.e starosc Jako l gtos~: „Czlowi~k. głębok1~go. umys~u 
wali tężyznę umysłu do bardzo pozne- pokryty lodem 1 s,vow1):Y ... we rrigle zamiast starzec się odnawia s,ę z dma 
i,;o wieku. \vierzch'ołek; teraz zaś spostrzegłem~ I na dzień. Przybywa mu lat, to praw-

Tomasz Edison, słynny · wYn·aiazca, że mam naokół siebie horyzont rozle- da, ale czy staje się on przez to star
liczy dziś 82 lat życia i pracuje jeszcze gJejszy, niż miałem kiedykolwiek przed I szy? Nic podobnego: jest on tylko za
twórczO': Tołstoj umarł w 82 roku życia tern przed oczyma. SpoRlądam na WS'/,Y wsze coraz nowszy". 

Wnet za p-rzyktadem króla poszedl 
dwór. 

Sy.n tegoż króla, Henryk U, wpro" 
wadzH modę wysokich kołnierzy, a to · 
dlatego, że miał na karku bliz.nę, którą 
pragnął dy.skretnie ukryć przed okiem 
Iudzkiem, a do tego świetnie się nada· 
wal właśnie wysoki kołnierz. 

Jeden z poprzedników tych dwóch 
koronowanych „wy.roczni mody", król 
francuski Karol VII, miał krzywe nogi. . 
Nie zależało mu wcale na tern, aby to 
wszyscy mogli widzieć, więc, że niepo
dobna było wp:rowad.zić mody krrzy
wych nóg, wprnwadzil inną modę dłu· 
gich szat, które krzywiznę nóg ·z,nako· 
micie ukrywaiń. 

Król angielski :Edward VII miał dość 
pokaźny brzuszek, to też nie zapinał 
dolnego gudka od kamizelki, gdy to do
strzeżono, wnet wszyscy, nawet naj
szczuplejsi, zaczęli nos.ić żamizelki, 11'ie 
zapięte na dolny guzik. 

Pewnego razu jadąc na derby roz" 
darł SQbie spodnie. Nie chcąc pokazać 
się w takim stroju na wyścigach wstą
pil po drodze do jakiegoś pod,rzędnego 
krawca ,i znalazł tam tylko jedne parę 
„jedenastek" na swoją miarę. Spodnie 
te miały brzydki szeroki lampas. Otóż 
gdy króJ ukazał się w tych spodniach 
na torze wyścigowvm - wszyscy wzię 
li je jako ostatni krzyk mody. Stały się 
one potem modne w całym ucywilizo-
wanym świecie. · 

Żo.na Edwarda VII była „wynalaz
czynią" mo<ly. Mając bolesny wrzód 
pod pachą pr~wej ręki, zmuszona była 
przy pow_itaniach podawać Tękę, bardzo 
widocznie unosząc do góry łOkłeć- Ten 
snosób podawania ręki wszedł w. modę 
i stał się wyrazem eiegancji. 

WB-WMM~~tBWl!.ł ..... ~WP?WQEwc,pupt ągp:6mfłitfł14file!·& W!SflllMl!lliimNlllllllll'l!i!kili' ----------------
Od dziś największy szlagier sezonu! IB!llD Nadzwyczajna uczta dla wielbicieli kinaY 

Voraz pierwszy w todzi. === Pikantna! Ubóstwiana! Rozkoszna! == roraz pierwszy I todzl 
MAE MURRAY „ CZAR O DZIEJ KA" . w fascynującym erotycznym "dramacie p. ty!. 
UlłiiBMifi.jitwM!b_..,. 

" . 
Ostab1 e 2 seanse KINO w OGRODZiE! Ostatnie 2 seanse KINO w OGRODZIE! 

WWWWWW4 w: zn1w aa au:mCCT -rzmr:r , a w 1s z a WWM•:a • wc..,..z :w:aiilbwm ~-- ~-- _ __ _ ______ ~- __ _ !' __ 1 

tp.ee;j~-----odlłlllrtlłlł(~Hal!llllr41!111lrlasmmllll"-_,.__"8VJl.,._llłr:J-'._._.IP'"ljPOWiec1ziała z furją Rozeinowa. I - Dlaczego nie śpisz? - spy,tał, ri• 
lknrJJ( . - . . -:\laatJ! . -:- Oczywiścię o tej. propozy.cji nie ląc się ma surowo-ść, 
\\ { BERNBROUX. I może być narazie mowy - zadecydio- - Nie mogę i nie będę spała, jeżeli 
I ·\ wał Rozen, chcąc uspokoić nieco wz.bu- wszys-cy drisiaj przeciwko mnie wys·tę-\ PRZf3KL~ T 1.· I rz.oną mal.żonkę, mimo, iZ osobiście . P<>:- puią - przekorrn1e odpow.iedziała Ro. 

( 
. . l li · ~ \ .za różnicą wyz.nari.ia ni.e wid.ział w pro- zenówna. 

Jl jekcie takiej niedorzeczności, a jako ku- - Idź śpać, Felusiu, nikt twej ikrzy• 
I . POWIEŚĆ: SENSACYJNO-KRYMINALNA. _J \ piec nigdy. z punktu fadm.ej tran·z.akcji wdy nie pra,gnie -:-- powiedział z.nacz.nie 
1-11111 · . . lf'Głfł nie o.drzucał. łag,odiniej Rozen, całując córkę w poli· „„_.„ ..... H--~-łi'ądiiłłu_.__llmi'i-. ... l!lllHd'J __ .__.,... ______ „„ -Najlepsze interesy zawsze P-!>CZąt- czek. 

· -- kowo wydają srę nieziszczalne, n.aj.lep:- - Rozczulona nzuciła si ęojcu 111a 

l7) s.zy pomysł pi.erwotnrie posia.da zaizwy~ szyję, obsypując go p<:>całunkami.. 
·W drzwiach balkooowych stanął p:·zy · - Nie! Ja chcę być tutaj. Zaraz za- cz.aj cechy u.topj1 lub szaleństwa, rów11ież Roz.en uwo1nił się z ,objęć córki .i: 

liladł Rozen, tuż obo:k mego w koszulce rzucę ~zlafroczek - o.dpowieclz.iala Fe- odwrotnie b.ogaty kupiec nieraz okazuje szybko wysze·dł na m:iasfo, gdzie ruch 
t1-0cnej Fela. fa znikając na chwilę. si ęzwyczajnym kankirutem - rozmyś- pieszy tymczasem wzmógł się się do O· 

- Co się sfało? - padły pytania ko - W'ięc cóż znowu się stało taki.ego? lał Roz.en, nie wypowia1dając głośno stafoich g.ran.iic. Na chcxln.iik.a:ch i na jez-
biE:t. r- spytał zaJCiekawi.tmy Rozen. swych myśli. dni peb10 ludzi. Zatr-oskait11e, :niek~ed:y 

Roze:n opadł bc::zwła::lnie na pleciony Pani· R ł ~ Lł Bynajmniej ni.e tchórzoshvo dykto- nawet przerażo,ne twar.ze śwd.adczyły a 
l 

. 
1 

· 01zein poczę a s:zeptem WYK a-
c~e·.. . ,„ , ,,.' I dać mężowi wszystko co słyszała od wafo mu r.ęzetwę, ile jego mądry umy,sł, powadze chwili. 

- Woµ:ia! - wykrztusił po. ci1 Wll1 , .. Fe1' tru• . . . · . . takt i wrodzolile skłonności do dyploma- Gazeciarz wciisnął ro.ztairgnioo:emu 
T • • • • u, zaopa Jąc opow1,esc swoiem~ u-

- I\.to, z kim, gdzie? Pr.ze.c1ez Au- wagami· d m ł . t "b . cji, rze·czy niezbędne dla zgodnego po- R'o'ze:nowi płachtę z olb.rzymiro sienis.a• , o ys_am1 w e:n sposo. , z1e 
strj·a wojuje. Skąd my do teg-0, co hę- biedny pan Tohiasz nie miał ailli chwm życia małżo;JlJków. cy.jnym tytuł.em. 
d~ie ~ n.aiszym wyjazidem? - pytała nie- cza:su dla wyrobienia sobie włas.neg<> są - T;rzeba z tern na.tychmias-t skoń- - Mobilfaatja! - wołali chłopcy. 
cterpli-.V'le Rozenowa. du 0 wydarzeniu . czyć, Uprzedzam cię, że p. L.iimhurga - !vfobiliza.cja! - szept<tli ludzie 

- Wojtna z Niemcami, jeszcze nie- · . . · . więcej do naszego domu nie wpuszczę. Rozen wraz z falA: lud.dcą płynął w 
Wypowiedziana, ale lada dz,ień.„ -

1
. P~ze-id~e!?Y d-0. poko~u, :e. haTłasy Jeszcze dzi.siaj musisz s.ię z nim rozmó- kierunku N<>wego Rynku, gdzie o:r~a-

pl 1 . 1 Gł . d . 1 na u ~cy zupei.me mnie rozstraJaJą. -TU- . , • d ł ·R . ł ł dz · k' ży · ł " - ot m. upie ga aa-i.ie - ziauwa- -t- . . , . d . w1c - zą a a .o·zell'O·Wa. n11rowa y w a ·e rOSYJ'S'. i.e " ww ową 
ł ł R Ak ....... -0 n11 nawet zro·zum1ec z łeJ nowo :1:1 • • , J '- . ży a z a ozenowa. •~ ura't teraz :na t h ł' t . h d . · - Po·co mam z mm ro.zmawiac. aK de'lllo.nsfraCJę. 

. . b . J . . t k wyc sowo co 1.1ta1 c O• .z.i. d . . •.J-.! B Ł .l, • .l_. ł cla h 11A· -i sierpień potrze na WOJn<i. uz Ilileraz al. . · ma o mn1e i.nteres to sam p:rzYJ•uv1e. yt ouz1 u1rza w poo.a c . J.•·11a~1:G 

się za;powiadało .. „ W~ęc po:;viadasz, że 0Limlmr~ oświad Jakby to wyglądało, gdybym ja teirnz do pra,cy i interes.u z odrazą myślało 1 woj-
- Reniu! Mnie si ęzdaje, że teraz czył Slę Feli? - spytał •\Oz.en. mi·ego chodził. Taik mi pilno, że w Dl()•cy nie, z którei nie Wlt'Óżono sobiie ruc do-

bez zapowiadania odraz.u przyjdzie nie- - Przecież już ci r;nviedziałam , że I mam budzić go w hotelu. brego, To też mim-o wszystko nie wie-
s·zczęści.e. tegc. na se.rjo ni ebrn~ę i uwafam t0 za - Być może , że i masz rację - zgu- r~ono jeszcz'i! w jej możliwość, pozatem 

- Niesz,c.zęście w n.aszym domu już gruby ni.:!takt u s~r~n.,.. pana Limburga. dziła się Rozenowa. pocieszano s:ię, że w każd)'lIDhą<li il'a:~e 
jest - odpowiedz~ała Ro.zenowa. - Fe- 1'iu.l:użył zwyczaju : ~ m.;!ej gn~L!nno.ici i Z ulicy dolatywały cwaz głośniejsze ponad miesiąć trwać nie będzie. · 
la zwarjowała i coś marzy jej s.ię o two- bałamuci nam córkę, która zresztą jest w1za;s.ki ga:zeda.rzy, ona.rojących d.odat- Na Umhurga alarmują-ce wieści spa• 
im Limburgu. zaręczona. ki. na.dzw-yczaj.ne. dły jak grom z jasneg·o nieb.a. Anglik z 

Rozen podskoczył na krześl6. · - Reno l Reno! Poco za.ra.z taikie o- R<Yzen ni emógł usiedzieć na mi·e-j>Scu. wychowania, holender z pochod:zoo.ia, % 

· - Fela, Limburg„. Nie, co dzisiaj s'ię stre słowa. Bałamuci.„ Cóż to za wyraz.. Porwał kapelusz i wybiegł na mia· p<łls,zpo.rtu był niemcem, aczkolwiek w 
dzieje ze mną! Można ois·zaleć, - Tybyś chciał, fo·by każde łajda- sto. luźnym poroistawał z ojozy.ziną swą kon-

- Idź spać, dziecko ~ powiedz.iał dwo przyoblekać w pdękne ~łówk.a Ja I W drzwJach do przedpokoju naiknął takcie. (D, c. in..) 
aQQ:~n do dygOCC\Cej z.lekka Feli. mówię pu:osto z mootu, tak, jak jest od· się na pod-słuchuią'Cą, Felę. 
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w rocznicę krwawych walk bojowych .na \Vołyniu. 

Ogólny widok wsi Kościuchnówka.. 

... I 

Słynna. „reduta'1 Plisudsk.iego w pobliżu „Polskiej Góry". 

Cmentar.z połeglych legjonis.tów w walka.eh !_la ,,Polsk.iei Górze" .we w&i Kofoiuclmówka. ' 
_,Oo Kiróle·stwa wnet wkroczymy - od c:araitu uwolnimy". - Ra.produlrnja obrazu W. Ko·ssa.ka 

"'_- przed:>tawiaj~a . Marsz. Pilsudskiego w czaisie waJk na Wołyniu. · ' . " „ 

kom a ro~ m J. Bernard Shaw Jest zwo-
lennikiem Smierć muchom • 

I 
M h • , h 1Btii maltańs\\icłl. 

UC a przenosi gruzlicę i inne e o- z Londynu donoszą: 
b Na zebraniu dziennikarzy i riteratów ro y zaraźliwe. - Komary powodują ~~~:r~ ~~:s'tj?ś:!~f~~:~iej _:drebj~~ 

bezwarunkowym zwolennikiem ferji 

Wrzo~ dy i zakaz· en1·a małżeńskich. które jedynie mogą w ko-
• rzystny sposób rozwikłać ten problem. 

a . . . _. „Jestem zdania - powiedział znako-
'Jat{ie znaczenie ma POI. względem bolesl!e. Wszak po~yt na letpis~u, w 0-1 · Sk!lte~zne Jest. r6'?'nt.et. zupełne ~a· mity pisarz _ że jak tylko jakieś m~l

idrowotnym plaga much i komarów, jak grodzie, na balkome, w sypialni mogą c1emmame pokoJu, 1eśh się chce m1~ć żeństwo poczuje do tego ochotę, powm· 
zacl10wuje się człowiek wobec tej plagi ko!1:1ary czlowie.kowi wprost. obrzy- przez czas j8;kiś spokój (~ wi~c np. poO.- no się na pewien czas. rozłączyć. Takie 
i jakie stosuje środki zapobiegaw~ze? dz1c. Są ludzie, którzy wolą me opusz- czas drzemki popoludmowe1). Muchy ferje -zaoszczedzą im wiele nieporozu-

Oto pytania, które zadaje prof. dr. J. czać swych mieszkań wielkomiejskich, nie latają w ciemności; struktura ich I mień i któtni. ·Jeśli jakieś małżeństwo 
Wilhelmi, kiernwnik oddziału zoologi cz- by nie narażać się na plagę komarów: oczu jest tego rodzaju, że w ciemności zbyl często się widuje, musi po pewnym 
nego państwowego zakładu higjeny w „boją się" oni nie samego ukłucia ko- nie mogą latać. Natomiast ciemność nie czasie doświadczyć· obrzydzenia. Nie 
Berlinie. I odpowiada ,na te pytania w mara, które nie jest samo w sobie zbyt przeszkadza komarom w lataniu. twierdzę. jednak ażeby to była reguła 
niedzielnym numerze „Beri. Tgbl." na- bolesne, ile raczej następstw ukłucia; I Dość dobrym środkiem jest · rów- bez · wYjątków.' Są małżeństwa tak do 
stępująco: prz~z. czas dłuż~zy skó~a jest silni~ po- nież. ~ilny prze~iąg: muchy są bar~zo siebie przywiązane, że nawet wa~a?je 

Mucha jest brudasem, a brud to nie- drazmona, ma się uczucie swędzema, po wrazhwe na wiatr. Ale wtedy znowu muszą razem spędzać". To przemowre
bezpieczeństwo infekcji. Potrzeba płyn wstają ropiejące wrzodziki, występują u I człowiek nie może wytrzymać w tak nie Bernarda Shawa zostało nagrodzone 
nych pokarmów powoduje, że mucha bardziej wrażliwych organizmów egze- przewiewnym pokoju. licznemi oklaskami. 
chętnie korzysta z wydzielin ludzkich, my i t. d. Najprostszym zresztą §rodkiem -
siada chętnie teź na plwocinach suchot- Plaga much i komarów jest zatem za przeważnie na wsi stosowanym - iest 
ników. gadnieniem ważnem ze stanowiska hi· nieotwieranie okien, póki promienie 

Liczne doświadczenia stwierdzity, gjeny ogólnej. słońca na nie padają. 
że mucha przenosi tuberkulozę i inne Co może każdy z osobna zrobić, aby IM! • 

Walka ze samobóisłw•mł 
na Węgrzech. 

zaraźliwe choroby. W kale muchy znaj obronić się wedle możności przed tą d• 
dujemy nawet po . kilku dniach bakcyle plagą. „o us'y~zymy prznz ra JO Rząd węgierski ;postanowił w ener• 
chorobowe, zdolne do zarażenia. Srodki lekarskie (maście, mydła, I.i ł ~ · 11 gicŻnej form1e zwalczać manję samo· 

Gdy na lustrze lub obrazach dostrze płyny, proszki) mają przeważnie jako 19· go lipca? bójstw, która jak wszędzie tak i na Wę 
gamy grudki katu muchy _ jesteśmy podstawę oleje eteryczne; jednak oleje czw ARTEK, 19 LIPCA. grzech zaznacza się w bardzo silnej for.~ 
bardzo nieradzi i ścieramy je starannie: te szybko tracą działanie odstraszające Oo<lz. !3.00-13.10 _ Sygnar czasu, heinal z mie. 1 

natomiast fakt, że grudki te zanieczysz- komary, zwłaszcza gdy w lecie czło- Wieży Mar.iackiei, oraz komunikat lotniczo-me- I tak uchwalif rząd węgierski powo~ 
czają potrawy, uchodzi naszej uwadze. wiek poci się. Z tego wynika, że pudry tcorologiczny. 15.00-1520 - Komunikaty: me- tać do życia specjalny urząd dla opieki 
Bardzo się irytujemy, gdy mucha brzę- - zwłaszcza formalinowe - przeszka- teoro!Dgiczny, goswdarczY, oraz nadprogram. nad tymi, któr~ zmęczeni są i zniechę„ 

d · · · d b d t 17.00-17.25 - Odc-Lyt p.t. „Architekturą war- ceni do życia. - Jeden z takich urze· cząc i siadając na naszem czole prze- zaJące pocemu się są o rą po s awą szawska w okresie klasycyzmu" _ wygi. prof. 
szkadza nam w drzemce popoludnio- dla preparatów ochronnych przed mu- Wf:ldys!aw Tatarkiewicz. 17.25-17.50 - Paga- dów powstał już w Budapeszcie. - Za
wej. chami i komarami. Gdyż puder formali- dankę p. t . „Chwile, gdy cztowiek pragnie być daniem jego jest zapobieganie samobó]-

Angielski król Jakób II miał za wo- nowy onrócz tego że odstrasza owad:}, I sam ze sobą" z dzi.;i.!1.!: Kącik dla kobie~ - wy- stwom przez udzielani~ opieki tym, któ· 
'. dt ł , '. , ,· d f k · ' 1'1osl p. J\larja Ankiewiczowa. 18.00.....:..19.00 - k k b, · · d d · fać: „Mam trzy królestwa, a ty nie znaj ma po11,1 o w asc1wosc1 esyn e UJącc. Audycja literacka. Transmisja z Wilna. 19.00- rzy na ro - samQ OJCZY się ecy UJą. 

dujesz sobie innego miejsca niż mój nos!' 'N tych okolicach, które szczególnie 19.20 - RozmaHości. 19.30-19.55 Odczyt p. t. J~dn~ z !0~·m p~moc.y tego ur~ę~u 
Na letnisku staje się mucha istnym drę- są nawiedzone plagą komarów, vhrny „?icżą;-,e zagadnienia gosi::odarcze polskiego r~l b~d.z1e. rowmez udz1el~me zai:~mog1 pie 
czycielem. Zwalczają ją, bo jest natręt- w każdym pokoju okna być zamiast mctwa - wygi. P: .Miecz.y_sl:i.w Orabo';'sk1. I mezneJ t.ym wszyst~lll1, , ~tory. eh los 
na - ale prze\~'a7.111·e n1·e mys~11· s1·ę o r·,·,·c- s 1~i- a atr le t s', tk" ga- 19.55-20.05 - Komumkat rolmczy. 20.05-;0.15 gnebi licznemi przec1wnosc1am1 . .__ Po-„ _ z uem z p zo 1 W gęs e ta t z Nadprogram i komunikaty. 20.30 - Koncert po- · . . 'I d 
bezpieczeństwie przenoszenia przez nią zy. W zamkniętych miejscach można pularnY Orkiestry filharmonii Warszawskiej, n:yst zaiste dobry 1 godny nas a owa-
bakteryj chorobowych. 

1 
przez rozpryskiwanie . niewielkich iloś..:i organizowan?' wespó! z: Pols~i~m Rad.io (Trans- ma. · 

Trochc inaczej rzecz się ma z plagą l proszku „pyrethrum" zabić w przeciagu misi~ z Dolmy Szwa1carskie1). Wyk~na~;;y: 1)B1~!8J~!Bl\Bllł]l~lBJ~tB!!Bl!BJ!8l!Bl 
k Ó M '1 • k . 1 l k d , tk" h • k · . Orkiestra pod dyr. T~deusza Mazurk1ew1cza. omar w. • ucr.a_ się pai:rzy rza. - al'.e I wa rai.su wsz~s t~ muc Y_ 1, omar~ Julia Mechówna (sopran) i P!:,Of. Jerzy Lefeld 
komary kłuJą, powochtJą, ze człowiek roz 1 (wystarcza 1 g1 am Iia 10 metro w kub1- (akomp.). w programie muzvka wf oska. W 
drapu3e sobie paznokciami rnnki na cie- cznych przestrzeni). Są również rafine- przerwie bmletyn „Messai;er Polonais" w języ
le wy_wołuje wrzody, sprowadza w ten fy petrolowe, nadające się do walki z 1 ku t:ancuskim_. 22,00-22.05 -: Sygnał cz::su, ko
sposób czesto zakaz· e.nia. Brzcczenie i tymi owadami trzeba je jednak ostroż-1 mumka:t lotmczo-meteoroloinczny. 22.0o-;-22.20 . . · . . · . , ' . . Komunikaty PAT. 22.20--22.30 - Komumkat:r: s1adamc muchy na ciele Jest tylko przy me stosowac, zwłaszcza w kuchm, gdyz 'Policyjny, sportowv, oraz nadp.rol1:ram. 22.30-
kre - natomiast ukłucie komara jest możliwe są eksplozje. 23.30 - Transmisi;\ nmzyki taneczne.i. 

Dyżurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurufą następujące apteki: 
N. Epszteina (Piotrkowska 225). JA. Barto• 

szewskiego (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 
(Cegielnia11a 12), Gorfeina (Ws.c;:hodnia 54), J. Kc 
prowskieto (Nowomiejska 15). (b} 



Z oślej · łąki. 
Łódz. Wydz. G1er i Dyscypliny. 

na marginesie meczu międzypań~fwowego · 
Polska - Szwecja. 

Dalsze kwiatki z „działalności" W. O. i D. Uwagi krytyczne o udane.i impr~zie. 
. Lódi, 1~ li~Sfl· I wo: odwołano to w komuni.kacie z so- Patrząc już dziś z pewnego oddale- Katowicaeh członków Zarządu Siid-

Przed. n.1edawnrm czas~!11 p1sahsmy boty W. ~·) D. nia mecz Polska - Szwecja, możemy ostdeutscher fussballverband - Breslau" 
na. tern ~1eJ~cu o „rac?oweJ pracy \Vy- , .Na dzien 15 b. m. naznaczono do· się doń ki:ytycznie odnieść, celem wy- który to związek egzysjuje od pt·zc
dz1a!u Gier 1 Dys~yp!m:y Ł. Z. O. P_.,N. l grł'wkę mec.zu tfasmonea ~ Qr~torjum ciągnięcia nauki na przyszłość. szło 25 lat i nfe może się od D. f. B. do 

Nad. zarzutami, .Jakie wytk~ęhsm~~ i ktore t? druzv-1~y w ~rzedd:zien (lia~mo· O i!e cho.dzi o stronę sportową i pro. prosi,ć tego h~m~ru. ---: A więc i w ten 
W. G. 1 D: - tenze przeszedł do po I nea) 01 az w dmu do~rywki ( Oratonum) paganaową imprezy, to trzeba bez prze I sposob pod111es10110 · autorytet sportu 
rządku dziennego. zmuszone były rozgrywać zav.·ody nfr I sady podkreślić, iż P. Z. P. N. mia! polskiego na całym Śląsku. 

Pomijając już milczeniem n1iezała- strzowskie z innymi przec~wnikami. szczęśliwą rękę. Już sam wybór Kato- Organizacja zawodów wypad~a nad-
twienie sze~~gu _n~glący<:h. spraw, za· J~śli na dogrywkę tfasmonea - 0-1 wie - aczkolwiek miasto to nie posia-1 spodzie·wanie· dobrze, aczkol\viek były 
znaczarny, ~z na1meudolme~ przeprov:~- ~atQrJum płat!~e byl?bY karty wstęp1:1, 

1 
da !!ybuny reprezentacyj~ej n': _boi~k? na~u_r~lni~ ~ewne n~e~ociągnięcia, jak 

d~a W. Q. ~ D. wyzn.aczema za wodo w 

1

. Jasne chy~a, iz, !JO teJ 9ogrywce (22 m1-

1 

I.f.v. - był trafny!. gdyz naJh?znieJ-j opo~mcme się muzyki i ~· d. Należy jed 
m1strzowslGch kl. A l B. nuty)pubhczncsc by się domagała w szemu w Polsce O. Z. P. N. nalezał się nakze przy krytyce wziąć pod uwagę, 

Dziś przytaczamy Czytelnikom „Ex- dalszym ciągu kontynuowania przez już dawno zaszczyt zorganizowania u! iż były to pierwsze zawody miętlzy
pre~su" kil~a „~wiatków'.' z wyzna-1 P?Wyższe zespo1y meczu towarzys- siebie imprezy międzyna_rodowej na sze 'państ~o,ye na G. Śląsku i że bóisko 
czen zawodow mistr~owsloch, uskutc· kiego. roką skalę. Tłumy w1dzow (13-14.000) I IfC me Jest przystosowane do takiego 
cznianych przez W. G. i D. Jak więc drużyny bylyby w stanie . z ca!ego Górnego śląska i Opolskiego meczu. I tak już zrobiontJ wiele, gdyż 

Kilka tygodni wstecz był wyznacza- w tak szalony uoal grać dwa ciężkie udowodniły, iż miejsco\VY OZPN. może powiększono ilość miejsc siedzących o 
ny mecz o mis.tirzostwo kl. B T.U.R. - mecze mistrzoskie-? - śmialo podjąć w przyszfości urządze- dwa tysiące, przedsprzedaż funkcjono
Kadimoh, na który nie stawil się wy- I dogrywkę tę \V. O. i D. odwolal, nia u siebie zawodóvv międzypaństwo- wała w Bytomiu, Króle\vskiej Hucie i w 
znaczony sędz:'. a. Za zgodą obu drużyn lecz również w sobotę ... O do tej pery wych, należy tylko postarać się o bu- Katowicach, zorganizowano w so)Jotę 
zawody popro~adzit p. Sowiak. Wynik gospod~rz boiska (9ratorjum) poczy11 ił do\vę . stadjonu . reprezentacyjnego w j wyciec7:J\ę. do ~opalni. _W-q~ek, do <;:ho
mtczu byl remisowy 2 :2. wszelkie prace, związane z biletami o- Ka!o\v1cach, większego od tego . w rzowa I do KrolewslneJ Huty, co . po-

J~k wiado~o W. G. D. wyzn~czyt stemplo~anemi w. Magi.strac:e i t. d... Kr~ol. Iiucie, co prz~ w.ar1:11!kach finan-1 zwolil'o zapoznać_ się z bogactwaml G. 
drugie spotkanie T. U. R - Kad1mah, Po111eważ pos1edze111a V/ydziału O. so ,\~ych G. Śląska me powinno nas trę- śląska. · 
które się odbyło ubiegłej soboty przr i D. odbywają się w środy każdego ty- cza;: specjalnych trudności. I . O ile chodzi o skład· reprezentacji 
uioslo zdecydowane zwycięstwo Kadi- godnia, przctq miarodajne są komuni· Trafnym pociągnięc~en;i ze stron!i J polskiej, ~o J;>yla ona. ind~.i~u.alnie 1 ~o
mahowi w stosunku 7: 1. katy wspomnianego Wydziału dla za- P. K. S. bylo zaproszemc Jednego z naJ- brze ztozona, lecz · brakło. JeJ 3ednol1to-

Pytamy: na jakiej zasadzie zarzą- intereso,vanych z czwartku umiesz- lepszych sędziów europejskich, p. ur. ści. Kapitan związkowy nie ustalil ca
dzono powtćrzeni meczu? ~Panowie · czenie w oficjalnym organie.' Bai.:w.ensa z Kolonii, będącego równo- tości na podstawie szkieletu jednej dru
z Wydz. Gier i Dyscypliny odpowiedzą . z tego założenia wyszło Kolegjum cz~s.rne prezydentem Komisji Sędzio~'- żyny, czego się domagaliśmy po '. rn~
qrnm. iż z powodu sędziowania czlowie· Sędziówt \vyznaczając p. Langego na I sk1eJ. przy f. I. .F. A. - W ten spos~b czu Ameryka - Polska, lecz wstawił 
ka, który nie należy do Kolegium Sę· mecz SSKM _ Pogo1i, .który to mecz nawiązan? osobisty ko~takt z naJwyz- do ~tak~ gr~czy o. trzech s~stemach 
dziów. Wspaniale! zestal odwołany w sobotę dn. 7 b. m. szą ,m.ag1s~raturą sędziowską, a pow co się ~Jemme odbiło na wyrnku.. . 

Dlaczeg.óż więc dwa mecze kl. A., przez Wydział Gier i Dyscypliny w tem sc1ąg!uęto. p;-zez o~o~ę dr. Ba1;l- Druz_Yna szwedzka byt~ ~r1ęce~ 
które prowadził p. Segat z Iiakoahu, w. komnn~kacie urzędowym. wensa duzo w1dzo_w z <fhw1c, By~om:a zgr~na 1. bardzo. ~obrą tec.hmGzme. Nie 
G. i D. uznatza mistrzowskie? Więc Wubiegtą sobotę dopiero Łódzkie a nawet vVro?ław1~, !darzy speqalme n:ozna ?'.G zgodz;c. ze zdam~i:n pe~nego 
przepisy stosowane w jednej klasie nie Kolegjum Sędziów s:.prostowato swą 0•

1 

d~atego pn:;. YJe~hal.1, Ja.k o tern zresztą P!sma, 1z ?zweaz1 .wystawili J!-g1 gar-
mają już żadnego znaczenia w innej? myłkę... pisały g3:zdy memieck~e. .. I mtur, .gdyz. brak kilku . star~zych gra-

. Naszym zdaniem~ mecze ,. ~tór~ sę- . Panowie .z \Vyd 7iafu Gier i Dyscy- z.wyc1ęstwo na~z~J . rcprezentac11 czy me da~e ~o:vodu, do taloch ~ohoi;-
<lziowal p. Segal tembardzieJ warny phnv odpowiedzą nam na zarzuty !m I zrobiło . ogron:ne . w1 aze111e . na Górnym ny~h cona3~111eJ sądo\v. Szwedzi pro
być unieważnione, niż spotkanie T. u. sta\viane, iż przecież omylki swe pro-1 Śląsku ! walm~ Się przysluzylo do pro- buJą obe~me mlodycn graczy, co 1· 
R. _ Kadirnah, bowiem p. Segat należy stują w swych komunikatach urzędo- pagandy P.ol;slne~o sportu. . _ nam. b ys.1ę bardzo a bardzo pr.zyda~o. 
do czynnych zawodników ttakoahu, wych. fakt,, 1~, sląsl~1 ~- O. P. N. m1~l zasz gdyz · kan era c~olowych polskich pił-
który jest klubem kl. A, a więc tej sa- Jak już wyżej powiedzieliśmy, tyl- czyt gosc1c l.!- s1e~ie ~eprcze~ta.cJę poi- ~arzy zaczy1~a s1ę k.onczyc,, a narybku 
mej, której p. Segał prowadził mecz. ko komunikaty w. G. i D, umieszczane ską, aczkolw1~k ~stmeJe dop1c1 o 6 lat, I eprezentacymcgo me wid ac. .P. 

Nie dość 11a te111 Idźmy dalej! w nu.merach c;:zwartkowych oficjalnego wpłynął depr ynu3ąco na obecnych w 
Na dzień 8 b. m. wyznaczono mecz o organu są miarodajne dla zainteresowa- ----~,-

mistrzostwo kl. A Orkan - P.T.C. na , nych stron i według nich strony te s'.ę 
go~z. 5 po P~„ a ~ięc o jednej i tej s':- j st?sują, a nie podług komunikatów, u
meJ porze, kiedy się odbvwal mecz Ii- mieszczanych w inne dni. 

Mięizynarodowy turniej tennisowy 
o mistrzostwo Lodzi gowy Warszawianka - Turyści. Rze::z I Czwartkcl\ve więc komunikaty win

iasna, iż gospodarz zawodów (Orkan) ny dobrze informować kluby a nie wpro 
poniósł znaczny deficyt. Czyż nie mo-1 wadzać je w błąd i zakłopotanie z no- Odbedzie S:ę 5 Września r. b. 
żna bylo tego uniknąć, przesuwając o- wodu mylnych informacyj. ·, . . 
mawiane spotkame na przedpofodnie, z wyj;ej przytoczonych faktów wi- ł.odz, 19 hpca. panów, gra pojedyńcza p.ań, gra podwój 
zwtaszcza, że o tej p01'ze nie bylo ża- dać do czego doprowadza „fachowa" i f Dowiadujemy się, że Łódzki Klub na pa1nów i gra p0tdwójna pań i panów. 
dnego mt;CZU drużyn kl. A? logiczna praca pa11ów z \V'ydzialu Gier Law.n-Ten.nisowy urządza w dn.iu 5 wrz.e Zamknięcfo E1sty zgłoszeń na1stąpi 

Z poprzednich komunikatów W. O. i Dyscypliny przy ŁZOPN-ie. śnia i dni następnych w Łodzi między- dnia 2 w,rześnia. · 
i D. byto wiadomem, iż dn. 15 b. m. od- J_eśli tak dalej póid.zie z wyznacie- narodowy turniej lawn-ten.ni.sowy z na- Fuhary wędrowne w ko.11.ku:re.ncji gry 
będą się następujące spotkania w kl. A: niami zawodów mistrzowskich kl. A i stępującym prog1·amem: podwójnej panów o mi1.5frzorslwo Łodzi 
G. M. S. - Orkan (boisko ŁKS, godz. B, to kluby rozgrywki na rok 1928-y u- gra pojedyńcza panów o mistrzostwa przechodzą na wł.asność po trzykrnt-
11 rano), ŁTSG - Widzew (bo:sko W. kończą dop:ero w przyszlym roku. Łodzi, n-:.m zdobyciu bez zachowa11 ia kolej1noś~ 
K. S. godz. 11 rano) oraz Union - PT.C Wskazanem byłoby, aby kluby przy gra pojedyńcza pań o m.istrzo.stwo Ło ci. Dotychczas zwydężyli: w .roku 1924 
(godz. 5 pp. boisko WKS-u) Ł. Z. O .. P. N-ie interweniowały aby dzi, 1"ara {.ange - Bauer z Gdańska, w roku 

Z ostatniego komunikatu przed za- stosunki i praca \Vydziatu Gier' i Dy- gra podwójna panów o mistrzo.sfwo 1925 para S-tolarnw - Steinert z L!xb:i 
wodami niedzielnemi, dowiedzieliśmy scypl:ny uległy całkowitej zmianie na Lodzi. (Nagrody węd.mw.ne), w ro.1m 192·6 para Pcroon - M. Stol<trnw 
-się, iż zawody „ŁTSG - GMS przeno- lepsze, gdyż w przeciwnym razie może gra podwójna pań i panów w r·o•ku 1927 para b.racia - Stolarow Je 
si się z boiska przy ul. Wodnej na boi· się to wszystko skończyć wielkim skan- gra juniorów do lat 18. ' rzy 1 Maks. 
sko Ł. K. S. na godz. 17". dalem ! · x Gry z wyrównaniem: gra pojedyńc:z~ Komite·t turniejowy stan.ow.ią: St·ola 

Zainteresowane kluby jak Ł. T. wwwamt !4&8i'l!!tt!!#ł!jie:JlW~~ ro sen.i.or, Kuntze, Scheibler, L. Gr.oh-
S: G, GMS, Orkan, Widzew znalazły s:ę m3.n, cb:. Gr.ohman, dr. Kindermap., Art. 
w trudnej sytuacji. Nie wiedzieli które- Szp1·edzy w Wli mbłedon Ki111derman, o. Bernhard, J. Kimkrman 
mu komunikatowi być posłusznym. Po· .11 i Stejnerrt. 
przedniemu, czy też ostatniemu. Nara- d t 1 • t ' t ' k • t 
zie musiano czekać cierpliwie aż będą po rya rywa I sys emv gry mrn rzow ra Je V 0 

na m:eście rozklejone afisze Ł. Z. O. P. Tłumy puhlfoZl!lości zebrane w Wim-,którzy by:rrajmnłej nie p )srnk1wati fad-
N:, informujące o zawodach kl. A. b!ed~ p~dczas turnieju . te~n~sowe~·a , nych przeistępców, lecz skruptt1atme no 

Później okazało się, że zawody Ł. T. me w1,edz1ały zapewne, ~z posrod nich 10-wa.Li system g; y posz1czego1nyc!l ~ra-
S. G. _.:. G. M. S. podane byty omyłko- gęsto rozsiani q„ cle1ek~yw1 prywatni, c~y Okazało się, iż Tilc.!en. jak L co~te, 
Fj!l+M(SW@iiQ +•www u W tt MMMA&AM'li!51AM!i.UZ:WWW Cachet, Bomtra, w ten spo5ób opieko

wali się sw.oimi ?rzi?.::iwnikam1 by w -;po 

Strzeleckl•e, tkaniu z nimi n.ie nanz1ć się na możliwe 
rniEspodzianki. 

Inna sprawa że gdv Tilden grał z 
Międzyklubowe zawody 

Anglia, Franejs, 
\Vłochy· i NiemcJ 
w boiu o prymat i tytuł 

mistrza Rzeszy. 
Mistrzos.twa tenni.so·we Niemiec ma.-

ją chara:kte.r międzyńarodowy, gdyż ll'ok 
Be rotrą, Las~os!·.! ukryty w ~kb1 trybun . . . . . . ... 

Sport k · 
6 

t d' ł 
1 

d A ro1czme ·ZJezdzaią Się do R;zes.zy tei1m.i.1slrS . 
odbędą się w sobotę i niedzielę. 

sfrzelecki rozw:.ji scę w lodzi wspomnimy, że ustanowiono reko~dy z s ttp110tt1ą uw-i.,.,c. s u 1cw:i me .r „• e - . , . . 
~oraz bardziej pomyślni~. Conz -~•ięcej strzeleckie, o·siągają na 100 możliwyct. merykanim..a, a walczącego Lacos-te'a, c~. z rozill~·ch st.ran ~uropy. W b. ~ku 
~ubów oróanizu·J·.e sek ·i;• strze:e~\1-e i - 94 pu.nktv Rekordzistą tym 1·est p An p' tr w ł'' T'ld O f ,_t h t h N1-em. Związek Tenms.owy pe;starał s11ę o 

<> - • • • • 1 • - • „sz 1.e5 -0 a 1 e.n. a'11. a:c yc roe; 
zaprawia się w str.~cla 1!u ,fo celu. Brak drzejak.. . . . b . . . 1 n. • k I ściągnięcie elity świato.wej. W ten sp·o· 

~ · In' ł ·- · 1 •h · ł • I Ch · .l_ak d , . ś, . p11sru1e st1. ęo sizern1e prasa a.rngle Sł.K.a i , o . s.ne i·c ma .h.t11.crowy_ zrnzum1a • cą.c 1eun ac mozno c zm1erze- . „ , . sób na ko·l'Łruch w Hamhuróu spo.tka1ą 
I' .S. i w roku ;esz!y:a wvhud::wal r~e !"- nia się z zawodnikami innych klubów menrtarz-em dowo<lz1, iz w przyszłosci · . F · \Vfł • • i'l- "'1· l\.T' . • 

v d ·1 · 1 · ŁT.TS b . . . l . . g · I · . . . . S11ę. rancuz1, w .-0,sa a clll1g J.cy. d~l.em-cy1 
\' :2ą W u1~ z1 .•. ~'r~".':'t<\ ~~:'.'U nlCC' , wy- 1~ , W S~ o;tę 1 111edz1e ~ 21 l 22 h;Pca •ra>cze ang1.e scy Wln:nJ rowmez sfoso- . . ,.. f· . . C . Ur' ·• 

tn'.arach onmp1.isk1ch n:i. -;z~.;ć stano- r.b. orgamzuie na strzelrucy własmeJ w wać mefo<lę „jnwigila:cji", gdyż istrunow- czyruąc. ~.zygo o~ama .0 tego ,W,1e -1 ~ 
w1sk Jednocześnie w ŁKS. powstała o;ek pal"ku przy al. Unji pierwsze międzyklu- czo przyczyn.ii. si ęona do większych sttk go turmeJ1i, ~arraią mu się nadac la.J-...:n.aJ'
c:ja strzelecka, która w ciągu rnku ~r?~i bo~e za~ody strzeleckie z b:roni mało-jces?w nad tenn.i1Sista-mi Francji i Ame- b~~zie,j im,pon·~jący charakt.er. N.iewąt.-
ła kolosalne postępy. Wystarczy Jeze.1 kalibrow~. ryki. phw1e uda im się to w zupełności. 
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SPLENDID 
Dziś po raz ostatni aa Wielki nodwO.ny program. 

" 
11 Człowiek 

w Ogniu 
w rolach głównych: 

Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomast H. Stuart. 

Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, rnr
wiast w wieku wiośnianym - niebezpiecznym 1est 

Reinhold SchUn:a:el 
jako 

111 CHLOPI C DO 
WSZYSTKIEGO 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 
Defilada pięknych modelek w najnowszych kre

acjach mody. 

. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIFOO 

INO SPLENQID' 
JUTRO PREMJERA ! 

JUTRO PREMJERA ! 

Kl O S L I 

Dziś i dni na~~ępnych 
„ 

(DRAGA MASZIN). 

W rolach głównych : 

MAGDA SONJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

łtSIĄŻĘCA KOCHANl<A 
wzbudliła p dziw w całym świecie- zarówno fascynującą treścią 

jak doskonałą grą i pełną przepychu wys ta '' ą. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra pod dyr p L. KANTORA. 

Początek seansfn.v o u. &·Ei 
+ UC AAE„„„rlmllBll!llllllllla!!iilllllll!llilllll 

LECZNICA B:e11a KorespondEn!ka 
polsko-niemiecka 

lekarzy specjalistów I gabinet denty- ze znajomością STE ,;:OQRAFJI polsko-niem. 
styczny przy Górnym RYnku p 0 S z U k. i W a n 8. 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 Oferty sub .,Stenograf; a" do Biura Ogłoszeń 
(prźy przystanku tramw pabjanic- S FUCHS · t k I 50 
k•ch) prz.y1111uje ;horych w .;huro- . • ' lO r ows rn 
bach wszystkich specjalności od g. 000000000000000000000000000000000000(!1ł 
lu rano do 7-ci po poi Szczepknie 
ospy, analiz'.! (mocz.u. kału. krwi, 

·plwocin etc .. } operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
\V!zyty na miefo1e. 

W~śNiOWA CióRA 

Re~ubłikę i Exoress 
codziennie nożna otrzymać 
w W.L1.1 B N~TOWłC:ZA Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 

świ et l ne Naswietlania lampą kwar-
cowa Roentgen. Elektryza.:ja Z.:by bl isko fryz:tra U Ja tn n i ka. 
sztu.:.zne. korony złote. platynowe . . . . .„ 

i mosty ' • ~-~:id~„ ~~4~~""~:at"l?"· t':ó.~%~~~!)4R"-M-~Slliln 
~ ~V'CJ'"'%V!·.a:;tr7~.,..~~~~~~~ 

W niedziele I ś. wieta do ~odz Z p0 p f f ~ " 
xxwv~Vt'.°'.Y~~u~u I r arn ~ [1,~r ii_ nil :sz en I 

ftftA-ft~Q•ftftn~ Z dłu 0le .nią pr~ 1 r fylcą s7.pit~ 'ną i Pry- ;,,_. lozma te 
f watn ą os;edld się w Ł<:>dz1 od dma · 

~ K A J ~ ! , 28 cve"wca 1928 r . przy ul. Wschod-~~ 
~ · ~ ; nie\ 57. Ud1 :e·a p ~moc we wszystkich ~-
Prz.y . fiD 'fi Wi?J N Zfi w podwórzu wyr;ad~ach chorób. fr ;:.~ważn~ e w der- i ~przeda{ll sklep 
uli~y ~- !Ull L llł II pi ętro - pieniach :g •. r~n ;:Hill zał;;avW-'\:.h 1~ kolonja1ny w do· 
- · __ u =--=-:.__ 1 n - rt.lowycl!ll brym punkcie, Zło-

A PRZYBYC"łJA DoHtór I Dr med. \t: 2, 22 
n a ~ {', · , Kl. . 8 tl tP.m~n l" '. tl potrzebny fryzlel" 
mo_żna dostać ohrii zo"11 rnczio l'll a10. I . I ft g~ r ~ li ft a u f~ ! "' lub fryzjerka. 
duzy wvbór • U 1r l'ł t 1' ' 1 I ~ I · • Karola 20, 22 

n 
lk. d d h C11' skórne we-

w'lfjUr wsze, iego ·gt1t111. na oftc ny c C<. o:o„b1 ~~" '° nt-ryc ne 1 pJ«: owe --· · ~: • 
tł. JL rodza,u - i> l'i warnnkach - 1'3t oS Z ri e; soc .'.r rne Oracowruk fryz1et1e 

t11 \l'10 no L' zł tugo ~n owo spec. o p_ra j wf,OSJJM - . «on~łantyno.~n~a 12. r ski e:wentualnie 
. J łl - J ilu · wa obrazow Geczenie . a·m;>ą Te l. $::>-52 pomocnik potrzebny 
~.~~AA~~ k\n•ftr '= Przy 1muie od 9-1 .,Ce.gielniana62Koro 
~VW'V~1 • Andrie~ a Nr. 2 od u-s. Dla pań 

Tel 32-'>8 od 4 - 5· · ł •-

ok • ' G d · · - '. ć .J1a 01ezamot11 1rch lr.ll'ag1ną we wtoreo:; o my przy1 ę : ł:I wieczorem mie· a Z la od 1.30- 2.30 dla P_ań Ceny :eumc szany szpic biały 
. • od 6 8 dla Panow 3 kwartały za.wyna-

Wn.edz•ek ' SWI~ · grodzeniem 20-tu 7.ł 
SKLEP z dużem oknem wystawowem od lO - l:t Or. med. 

okazyjnie do odstąpien_ia. Dowieddeć się: ~t R'b ł n k • bl 
Traugutta 11 (daw!liei Krótka). piwiarnia. lekarz_ fieD'YSfi . _ l nrn~ ~o n~1~r::'~ie~k= 

Tami e-doborowa , . Kiłchnia War• ' • G Yll ma poszuku1 e 1 po· 

sz._ws a" pod kierunkiem wykwalifi- f ~OfO\llł.{l Moniuszki 11 leca Biuro Agentu~ 
kowane~o kuchmi.strza poleca smaczne: VV 

1 

1 
rowe „Polruch" ul. 

h ' 2 d ń 
1 1 40 

• te efon 63-22. Piotrkowska · Nr. 38 
Du ady : a::: da fi = :,: 1:ao o~~}'JIDU 1 e w ' le ~ z: • Choroby skórne - tel. 41-01. ~ 
hl bd d KOL "'CJE- • 120 n

1~Y p1zy 111. P1ou 1 weneryczne elek- · • 
c e 0 awany ... z~. • ł kowsl<1e1 294 troterapja. 

~~„•~VV~..,.u„vx cudzl~7i~~:czgodz P~zyjmui.:_ od ~-10 
'"'~ft~ftftftfiftftft a od 5 8 waecz, COOOOCCOCOCO 

'a wydawnictwo ,,Republika" sp. z o gr. odp, Władysław Polak. W 9.rukaroi „Repu»lika" Sp. z Ogr. Odp~ ~lotrkowska ~ i 15. Redaktor od.pow„ Jan G.roheJnia.1'._ 




